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Wniebowzięta.
Spojrzyj z niebios na Twe dziatki, 
Panno dziewic i aniołów,
Ku przedziwnej chwale M atki 
Poprzez wieki z- łez padołów 
Płonie zawsze nasze serce 
W tej życiowej poniewierce.

Dziś sławim y wszyscy Ciebie, 
W niebowzięta, śliczna Pani,
Co królujesz z Synem w niebie. 
W ierni słudzy, Ci poddani, 
Polecamy w ręce Twoje 
Próby, nędze, krzyże, znoje.

Chwali Ciebie ziemia, morze, 
Chwalą, polskie m iasta, łany,
Chyli czoło lud w pokorze:
Serce składa Tobie w dani —
Bo u Ciebie, łaski zdroju,
Jest zwycięstwo w ziemskim boju.

Henryk Kluth.

Czemu poganiejemy ?
Żyjemy dziś w okresie neopogań- 

stwa. W szystkie zasady i ideje, na ja ­
kich się od wieków opierała nasza 
ku ltu ra  i cywilizacja europejska, na­
sza umysłowość i cała nasza m oral­
ność — zostały przez wojnę światową 
Podważone w swych podstaw ach, wy­
cofane z obiegu życia i zburzone. Za­
sady Chrystusowe i katolickie, które 
dotąd kierowały sum ieniem  świata, 
zagasły duszom dzisiejszym, jako 
Kwiazdy w noc ciem ną — przesłonięte 
czarnym m rokiem  ludzkiego niedo­
w iarstw a i ludzkich namiętności. 
Człowiek dzisiejszy już nie wierzy, ku 
swemu najw iększem u nieszczęściu, w 
Boga, w duszę swą nieśm iertelną, w 
żywot wieczny, w cudowną działal­
ność sakram entów  świętych. Człowiek 
dzisiejszy nie wierzy w Chrystusa, w 
Jego miłość i dobroć, w Jego odkupie­
nie i. wybawienie. Człowiek dzisiejszy 
Jest bardzo nieszczęśliwy! Na ru inach  
życia spoczywa dzisiaj i szatańsko 
króluje Poganizm . On to w powrotnej 
swej fali zdołał znowu porwać w swe 
Piekielne objęcia i zatopić swe ogniste 
szpony w biednej, skołatanej duszy 
dzisiejszego świata.

Poganizm  ten nie jest niezem innem  
Ink jednym  z ostatecznych może, ol­
brzymich ataków  Złego na Obóz Do­

bra, reprezentowanego przez kościół 
katolicki.

Na przestrzeni wieków już nieraz 
kościół Boży m usiał walkę toczyć z 
zalewającem i go falam i pogaństwa. 
A prowadził ten bój jak  dotąd, zawsze 
zwycięsko! I to pierwszy raz, kiedy 
krw ią pierwszych męczenników zwy­
ciężył pogaństwo starożytności. Po 
raz drugi, gdy na początku średnio­
wiecza zmierzył się z pogaństw em  lu­
dów germ ańskich i je w iarą  chrześci­
jańską  pokonał. A obecnie, po raz 
trzeci widzimy, jak  wszystkie wraże 
moce pogaństw a w ytężają swe siły, by 
zwalczyć suprem at królestw a Bożego 
na ziemi, by zdeptać praw a Chrystu­
sowe, które jedne są zdolne uszczęśli­
wić ludzkość całą — a władzę nad 
światem  oddać w ręce Złu i Piekłu. A 
w alka ta  jest tern straszniejsza i bez­
pardonow a, że to nie walczy ciemny 
poganizm, ale oświecony neopoganizm, 
rekru tu jący  się z dawnych katolików 
i chrześcijan. I widzimy, że w alka ta 
nie odbywa się jeno w powietrzu, lecz 
w sercach i duszach ludzkich, bo nie­
stety coraz więcej wśród nas starych 
pogan odżywa i coraz to więcej mło­
dych się wychowuje. Tak! Niestety, 
i ja  i ty mój przyjacielu! staliśm y 
się już poganami!

Jak się to jednak stało? Dlaczego? 
Oto pytanie jakie rozwiązać trzeba!

Ponieważ niepodobną i niemożliwą 
jest rzeczą leczyć chorobę, k tó ra  toczy 
społeczeństwo — o ile się nie zbada jej 
przyczyn, więc trzeba koniecznie po 
1-sze: zbadać te źródła zatrute, z któ­
rych płynie pogaństwo nowoczesne 
tak  szerokiem i głębokiem korytem ; 
a po 2-gie: podać na nie możliwie na j­
lepsze i najskuteczniejsze lekarstwo.

Jeśli więc chodzi o to źródło cu­
chnące, z którego w naszych czasach 
wypłynął ten: barbarzyństw o i zagła­
dę duszom i św iatu niosący poganizm 
—- to jest niem  głównie niem oralność 
i zmysłowość omal zwierzęca człowie­
ka naszej epoki. Bo wszyscy, którzy 
bezstronnem  okiem patrzym y na św iat 
dzisiejszy, ujrzeć m usim y jedną rzecz 
straszną, ponurą i ohydną: oto to, 
że zwierzę w człowieku rozpętało się 
dziś do niewypowiedzianej potęgi. 
Zmysłowość w swych wężowych splo­
tach ogarnęła praw ie cały św iat i ona 
to zrodziła dzisiejszy poganizm. Zmy­
słowość bowiem jest tym  bujnym , na­
mi erzwionym gruntem , na którym  
bez przeszkód grasuje najpierw  oboję­
tność religijna, k tó ra  powoli wraz ze 
zmysłami całkowicie swą w iarę za­
traca  i w ten sposób staje się owym 
występkiem, który  rodzi na jstrasz­
niejszą plagę m oralną i k u ltu ra ln ą  
ludzkości czyli pogaństwo nowocze­
sne. I

Jest to rzecz zupełnie natu ralna. 
Człowiek bowiem cielesny nie pojm uje 
tego, co jest z ducha Bożego. Człowiek 
bowiem zezwierzęcony ohydą rozpu­
sty, nie może otrzym ać tej W ielkiej 
Łaski od Boga, jaką  jest w iara. W szel­
kie zaś uczucia przyrodzone religijno­
ścią um ierają  wnet pod obuchem zmy­
słowości, jak  wszelki piękniejszy 
kw iat um iera na zatrułem  bagnisku. 
I dlatego poganami staliśm y się b ra­
cie mój! i ty i ja, rodzina m oja i two- 
ia, i praw ie wszyscy nasi znajomi 
i powinowaci, którzy hołdują traw ią-
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cemu wszystko i wszystkich ogniste­
m u demonowi zmysłów. Popiołem 
i zgliszczem jest bowiem dzisiejsze po­
gaństwo, a jedynie straszliw e rozprzę­
żenie obyczajów i okropna dezorgani­
zacja życia płciowego powoduje spo­
pielenie, zagładę i ru inę ciał i dusz, 
k tóre popadły w pogaństwo. Zmysło­
wość wszystko zam ienia na szczyptę 
pogańskiego prochu!

Nietylko jednak my sami, jako je­
dnostki staliśm y się cząstkę pogań­
stwa. Jasną i o wiele gorszą jest rze­
czą, że przez rozprzężenie obyczajów 
spoganiała nasza rodzina, ta  podsta­
wowa i zasadnicza, najw ażniejsza 
i najśw iętsza kom órka naszego społe­
czeństwa. Co najgorsza, że nasza ro­
dzina sam a staje się rozsadnikiem  po­
gaństw a, przez upraw ianie napraw dę, 
w całym  tego słowa znaczeniu „po- 
gańskich“ obyczajów, lub wyraźniej 
powiedzmy pogańskiej, pozornie u p ra ­
wnionej rozpusty. Czyż ohydne, a je­
dnak nikom u już (dla b raku  sum ienia 
i wiary!) dzisiaj wyrzutów nie czy­
niące „praktyki m ałżeńskie11 czyto sy­
stem atycznej, dobrowolnej niepłodno­
ści i sztuczek neom altuzjańskich, czy­
to bestjalskiego i o pomstę do nieba 
wołającego stosow ania sztucznych po­
ronień — nie są oznaką niepokojącą, 
że rodzina nasza stała  się pogańską? 
W jakim  duchu potem może być wy­
chowane to nieliczne potomstwo, k tó­
re wyda tak a  rodzina? Czyż dzieci 
nasze rzeczywiście nie sta ją  się „m a­
łymi poganam i", popadając nieraz w

sk ra jną  zmysłowość i w niej ginąc 
na wieki, a to po większej części z wi­
ny wielkiej i karygodnej sam ych ro­
dziców.

Najwyższy czas dziś, w tej chwili 
zatrąbić na całej linji na odwrót! Roz­
paczliwy głos: ..Giniemy, ginie nasza 
rodzina, giną nasze dzieci, zalewa nas 
pogaństwo" — zamienić m usim y na 
silny, heroiczny zew i hasło, które kie­
dy przejdzie w czyn: odnowi oblicze 
ziemi, zwycięży pogaństwo i spotęguje 
szczęście nasze osobiste i rodzinne. 
Hasłem  tern, którego spełnienie św iat 
wyrwie od śm ierci i zatracenia, to 
powrót do dawnej czystości obycza­
jów, zarówno w życiu jednostki jak 
i rodzinnemu A więc na całej linji od­
wrót! Odwrót od dotychczasowych 
pogańskich obyczajów i p rak tyk  i po­
wrót do pogardzanej dawniej przez 
głupców i rozpustników , zdrowej mo­
ralności katolickiej. Sprowadźmy w 
rodziny nasze tę moralność, a uleczy­
my Europę i św iat cały. Katolicka bo­
wiem moralność, ta  zdrowa i jedynie 
racjonalna organizacja życia płcio­
wego — jest w łaśnie tem  wspaniałem  
lekarstw em  na nowoczesny poganizm. 
W szystko inne, to tylko półśrodki nie 
prowadzące do celu. Jak  w praktyce 
użycie tego skutecznego lekarstw a 
będzie wyglądało 1 w jak i sposób trze­
ba odrodzić św iat dzisiejszy przez 
odrodzenie rodziny — o tem  pomówi­
my następny raz.

Ks. B. M.

ścioła. Jednakże św. P io tr nietylko 
dom aga się obrony Kościoła, ale żąda 
od chrześcijan, aby dobrym przykła­
dem i życiem przezwyciężyli pogań­
stwo. „Aby z dobrych uczynków przy­
patrzywszy się wam, chwalili Boga 
w dzień nawiedzienia“. Co tu  m usim y 
podziwiać u  św. księcia Apostołów? 
Musimy podziwiać tę niezłom ną wia- i 
rę, z k tó rą  książę Apostołów oczekuje 
naw rócenia pogan! Chociaż widzi 
chześcijan otoczonych murena pogań­
stwa, chociaż widzi ich zlekceważo­
nych, oczernianych, niezrozum ianych 
i prześladowanych, jednak wierzy w 
zwycięstwo Kościoła świętego. Tę 
w iarę w zwycięstwa posiadali wszyscy 
chrześcijanie. I chociaż pierw si chrze­
ścijanie otoczeni byli morzem pogań­
stwa, chociaż byli narażeni na mękę 
i śmierć, to jednakże w tem morzu 
pogaństw a nie zatonęli i nietylko się i 
ostali, ale zwyciężyli pogaństwo i zwy­
cięski krzyż zatknęli w Rzymie w sto- I 
licy pogaństw a na Kapitolu.

Dziś idzie na nas fala nowoczesne- I 
go pogaństwo, które jest groźniejsze I 
i niebezpieczniejsze od starożytnego, j 
Nowoczesne bowiem pogaństwo ata- I 
kuje wszystkie dziedziny życia chrze- I 
ścijańskiego zasady w życiu państwo- I 
wena, działa celowo i jest zorganizo- j 
wane.

Ażeby odeprzeć te piekielne ataki 
mocy ciemności, naśladujm y pierw- I 
szych chrześcijan, bądźmy jak  oni 
jednern sercem i jedną duszą i m iej­
my głęboką w iarę w zwycięstwo na­
szej idei chrześcijańskiej.

W ten sposób dopomożemy do te­
go, że Chrystus Król panować będzie 
w Ojczyźnie naszej i przyczynim y się 
do szerzenia pokoju Chrystusowego 
wśród ludzkości.

Celowemu zorganizowaniu napa­
dowi mocy ciemności przeciw staw m y i 
w każdej parafji naszą system atycz­
nie i świetnie zorganizow aną Akcję 
Katolicką. Jest ona dzisiaj opatrzno­
ściowym zorganizowanym  ruchem  k a ­
tolickim. Przez Akcję Katolicką nie­
tylko obronimy Kościół św. przed na­
paściam i mocy ciemności, ale szerzyć 
będziemy Królestwo Boże na ziemi. 
Słowa, które wypowiedział kiedyś Bo­
ski Zbawiciel do P io tra św., że bram y 
piekielne nie zwyciężą Kościoła, i dzi­
siaj m ają  te sam ą boską moc. I do 
naszych czasów stosują się słowa Pana 
Jezusa: „Ufajcie, Jam  zwyciężył
świat".

Koniec.

Książeczki do nabożeństw dla dzieci

Nasze modlitwy
nabyć

można w kasie kościelnej-

Parafja jako część składowa organizacji kościoła.
(Dokoaaczenie referatu  na Zjeździe Kępińskim  ks. Prób. Skoniecznego).
Nie mamy ani chwili do stracenia. 

„Sprawa nie cierpi zwłoki'* — mówi
Ojciec św. w wym ienionym  liście do 
Epskopatu Polskiego.

Szturm czarnych wojsk idzie na 
wszystkie pozycje nasze katolickie,
na  nasae paraf je, na  cały nasz naród 
Polski, na  państw o nasze polskie. 
Czyż nie czytaliśmy w ostatnich 
dniach z zdziwieniem w prasie naszej 
codziennej, że kluby wolnomyśliciel- 
skie, że jaczejka komunistyczna dzia­
łała nawet w najwyższym sądzie w 
Warszawie i że inna jaczejka ko­
m unistyczna usadow iła się w Teatrze 
M iejskim we Lwowie, w teatrze, który 
w inien być przybytkiem  sztuki! Py­
taliśm y się wzajemnie, czy to jest 
możliwe? To są znaki czasu, które 
nam  wiele mówią i otw ierają nam  
oczy na to, jak  groźną jest fala wy­
wrotowa, k tó ra  idzie na polską naszą 
ziemię i k tó ra  nie om ija naw et parafji

i Kościoła i dla Ojczyzny naszej mogą 
i m uszą spełnić nasze parafje  zorgani­
zowane w P arafialnej Akcji Katoli­
ckiej.

Od kogo m am y się uczyć, jak  s ta ­
wić czoło zalewowi zła, fali laicyzm u 
i nowoczesnego pogaństwa.

Uczmy się od pierwszych gm in 
chrześcijańskich, jak  mężnie bronić 
się przed złem i je przełam ywać. Apo­
stoł P io tr w 1 liście swoim do w ier­
nych gm in chrześcijańskich w Pon­
cie, Kapadocji, Azji i B itynji poucza 
pierwszych chrześcijan, jak  m ają  s ta ­
wić czoło pogaństwu, otaczającem u 
ich z wszech stron. „Najmilsi", pisze 
do nich, „proszę was, abyście wstrzy­
mywali się od pożądliwości cielesnych, 
które walczą przeciwko duszy, mając 
obowiązanie wasze dobre między po- 
gany, aby z dobrych uczynków przy­
patrzywszy się wam, chwalili Boga w 
dzień nawiedzenia". (1 P io tr 2, 11).

najm niejszej na cichej, spokojnej w si., W zywa więc św. Apostoł Piotr, ażeby 
Przeciwko tem u zalewowi zła m usim y l i  strzegli się zła, nawołuje do czystego,
się bronić. I nietylko bronić, ale mu- 
mirny przejść do ofensywy katolickiej, 
ażeby zło przełam ać dobrem, jak  mó­
wi św. Apostoł Paweł.

Tę pracę apostolską dla Chrystusa

przykładnego życia chrześcijańskiego 
na oczach św iata, czyli do apostolstwa 
dobrego czynu. I doprawdy przykła­
dne życie chrześcijańskie było zawsze 
i jest najlepszą apologją, obroną Ko­
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Nasza Parafjaina
W poniedziałek, 25 lipca odbyło się 

xv Ognisku Parafjalnem  zebranie mie­
sięczne naszej Parafjalnej Akcji Ka­
tolickiej, które zagaił punkt, o godz. 
18 ks. proboszcz Skonieczny. Z astą­
pione były wszystkie organizacje ko­
ścielne naszej parafji.

Po przeczytaniu porządku obrad 
zebrania wybrano p. Masełkowskiego 
II. wiceprezesem naszej Parafjalnej 
Akcji Katolickiej, k tóry  z powodu nie­
obecności prezesa i I. wdceprezesa, ob­
jął przewodnictwo zebrania. Zkolei 
odczytał sekretarz protokół z ostatnie­
go zebrania, poczem składali poszcze­
gólni przedstaw iciele naszych orga- 
Pizacyj parafja lnych  miesięczne spra­
wozdania. Ze spraw ozdań wynikało, 
że nasze stowarzyszenia parafjalne 
doceniają już w pewnej mierze zna­
czenie i od naszej Parafjalnej Akcji 
Katolickiej, a poszczególni członkowie 
s tara ją  się usilnie powzięte uchwały 
i u skazania aktualne w czyn wprowa­
dzić. Niektórzy z nich odznaczają się 
hawet szczególną ofiarnością i sta ją  
się coraz gorliwszymi zwolennikami 
"'ielkiej idei Królestwa Bożego oraz 
dzielnymi jej bojownikami.

Następnie wygłosił ks. proboszcz 
Skonieczny referat „O pom niku Naj­
świętszego Serca P ana Jezusa11. Na 
zakończenie naszej W ielkiej Misji Pa- 
l'afjalnej w r. 1930 poświęcony został 
kam ień węgielny pod budować się ma-

Akcja Katolicka.
jący pom nik Najświętszego Serca P a­
na Jezusa przy Placu Poznańskim . 0- 
becnie budowa pom nika dobiega koń­
ca i poświęcenie pom nika nastąpi w 
niedzielę, 2 października o godz. 16 
po nieszporach. Uroczystość poświę­
cenia pom nika Najświętszego Serca 
P ana Jezusa powinna być potężną 
m anifestacją uczuć katolickich nie- 
tylko naszej parafji, ale także całej 
katolickiej Bydgoszczy. Zwraca się 
wobec tego w szystkim  naszym  organi­
zacjom uwagę, żeby nie urządzały w 
tym  dniu żadnych imprez względnie 
wycieczek. Szczególnie w obecnych 
czasach, kiedy ciemne potęgi usiłu ją  
nas przez różne przynęty od Chrystu­
sa odłączyć, to tern więcej pow inni­
śmy poddać się we wszystkim  odwie­
cznej m ądrości Boga oraz pewniej 
i wytrwałej kroczyć po tej drodze, po 
której Chrystus prowadzi swoich wy­
znawców do pokory, uległości wobec 
Boga i chrześcijańskiej doskonałości. 
Pom nik Najświętszego Serca P ana Je­
zusa będzie nietylko pam iątką  naszej 
W ielkiej Misji Parafjalnej, ale będzie 
on pozatem  pam iątką oswobodzenia 
naszego m iasta  z rąk  pruskiego cie­
mięzcy. Umieści się wobec tego na po­
m niku następujący napis: „Najświęt­
szemu Sercu Jezusa —■ Bydgoszcz wy­
zwolona".

Coraz częściej pojaw iają się w na- 
szem mieście sekciarze, którzy sprze-

daw ają względnie rozpowszechniają 
również po domach naszych parafjan  
książki i pism a przeciwne religji, usi­
łując w ten sposób wszelkiemi siłam i 
zaszczepić zaw artą w nich truciznę w 
serca i um ysły naszego ludu kato li­
ckiego. Do podobnych pism  należy 
rozpowszechniane w ostatnim  czasie 
przez nieprzyjaciół Kościoła Katoli­
ckiego pismo sekciarskie „Złoty 
W iek“. Ostrzega się parafjan  przed 
złemi książkam i i zwraca się uwagę, 
że czytanie pism  i książek, pisanych 
przez heretyków i apostołów w celu 
zwalczania relig ji katolickiej, jest 
przez Kościół zakazane. Jedynie u 
stóp Krzyża i Najświętszego Serca P a­
na Jezusa znajdzie każdy chrześcija­
nin schronienie przed groźnemi dla 
w iary i chrześcijańskiej obyczajności 
przeszkodami.

Pozatem  poczyni się odpowiednie 
kroki w celu zamówienia drukow ane­
go tekstu  nieszporów, śpiewanych w 
niedziele i święta w naszym Kościele 
parafjalnym . Na tern zebranie zakoń­
czono. Następne zebranie naszej P a­
rafjalnej Akcji Katolickiej odbędzie 
się w poniedziałek, 19 września o godz. 
18 w Ognisku Parafjalnem . Referat 
wygłosi ks. M uller na tem at: „Jak apo­
stołować dla C hrystusa11. Na to zebra­
nie zaprasza się wszystkie zarządy 
naszych organizacyj parafialnych w 
komplecie.

Henryk Klutlu

ProtoRół
żebrania uroczystościowego z okazji święta Św. Wincentego a Paulo 

odbytego w dniu 19. 7. 1932 r. przez Konferencję MqsRą.
(Dokończenie).

Po przem ówieniu p. prezesa zabrał 
Słos Przezacny Ks. D yrektor Skoniecz­
ny, dziękując wszystkim  za przyczy­
nienie się do tak  pięknej uroczystości. 
Za słowa zachęty Przew. Ks. Probosz­
czowi, który służy Konferencji zawsze 
radą i pomocą, podziękował p. prezes. 
Taksamo złożył podziękowanie p. pre­
zes Ks. Patronow i Mullerowi, który 
chociaż tak  krótko jest patronem  Kon­
ferencji, a już z całym  zapałem  popie­
ra dzieło W ielkiego Świętego. Nie za­
pomniał także p. prezes o solenizan­
tach, którzy za patrona m ają naszego 
Wielkiego Świętego. Złożył im  życze­
nia nietylko w7 swojem ,ale w im ieniu 
całego stowarzyszenia. Przy tej spo­
sobności solenizant członek Konferen­
cji, p. Suw alski przyszekł ofiarować 
specjalny dar dla ubogich parafji. 
Krócz tego ofiarowali panowie: Kruża 
14 chlebów, K. Kujawski 5 m atjasów, 
Kitta 12 litrów  mleka, Latte 1 skrzyn­
kę 30 kaw. sera i p. prezes Lisewski 2 
funty kawy. Pan Baecker raczył wy­
pożyczyć bezinteresownie 20 stołów, 
10 krzeseł, 100 filiżanek i 20 obrusów. 
Urogą dobrowolnej składki zebrano 
5?,05 zł., k tó ra  to kwota całkowicie po­
kryła śn iadania  dla wszystkich gości,

członków i ubogich.
Biedni na pożegnanie otrzym ali je­

dnorazowy wydział, za co ze łzą radości 
w oczach i prawdziwem  zadowoleniem 
dziękowali swoim ofiarodawcom i do­
brodziejom.

M odlitwą po jedzeniu i m odlitwą 
dziękczynną zakończono tę w spaniałą 
pierw szą uroczystość, k tó ra  zapewne 
pozostanie na zawsze w pamięci wszy­
stkim  uczestnikom.

ZE ŚWIATA KATOLICKIEGO.
Ku czci bł. Szymona z Lipnicy od­

były się wielkie uroczystości w Lipni­
cy M urowanej w wojew. krakow skiem  
i w sam ym  Krakowie w kościele OO. 
Bernardynów pod W awelem, gdzie bł. 
Szymon um arł. Udział duchowieństwa 
i wiernych był bardzo liczny.

W kasie kościelnej nabyć można: 
Książki religijne różnej treści.
Książeczki do nabożeństwa dla dzieci 

i starszych.
Nowenny m. in. do Serca P. Jezusa, M. B. 

Nieust. Pomocy itd.
Książeczki na czas nieustającej adoracji 

Najśw. Sakramentu.
Pieśni do M. B. Częstochowskiej, oraz róż­

ne dewocjonalje.

0fiarv.
Na pomnik N. S. P. Jezusa złożyli: p. 

J. Drzewiecka 5,— zł., p. Józefa Lugert 
5,— zł., p. Teresa Zielińska 2,— zł., p. Zo- 
fja Buczkowska 5,— zł., p. N. N. 2,— zł., 
p. M arkowska, ul. Łokietka 2,— zł., p. .Tan 
Rapicki 10,— zł.

Składam  publiczne podziękowanie 
Najśw. Sercu Pana Jezusa za udzielone 
mi zdrowie i łaskę, k tórą  otrzym ałam . 
Sercem gorącem i wdzięcznością przepeł- 
nionem  składam  na cel pom nika X. Serca 
P. Jezusa 5,— zł. ofiary, prosząc o dalszą 
opiekę.

J. Drzewiecka.

Na kwiaty do ołtarza M. B. Częstochow­
skiej: p. Lohm ajerow a 10,— zł.

Porządek nabożeństw.
14. 8. XIII. Niedziela po Ziel. Świątkach.
Ew angelja św. u św. Łukasza r. 17, 11—19. 
Godz. 7,00. Cicha msza św. z kazaniem . 
Godz. 8,00. Cicha msza św.
Godz. 9,00. Msza św. z kazaniem  dla dzieci. 
Godz. 10,15. Sum a z kazaniem .
Godz. 12.00 Cicha msza św.
Godz. 14,00. Chrzty i wywody.
Godz. 15,00. Nieszpory z różańcem.

15. 8. Poniedziałek. Wniebowzięcie N. 
M. P.

Ew angelja św. u św. Łukasza r. 10, 38—42. 
W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
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Okazja do spowiedzi św. codziennie od 
godziny 6,30 rano.

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 
(zgłosić się w zakrystii).
16. 8. Wtorek.

Godz. 7,00. W otywa do św. Antoniego.
18, 8. Czwartek.

Godz. 8,30. Msza św. z w ystaw ieniem  i pro­
cesją.
20. 8. Sobota.

Godz. 8,30 W otywa z litan ją  do M atki Bosk. 
Słuchanie spowiedzi od 17—19 i od g. 20. 
21. 8. XIV. Niedziela po Ziel. Świątkach.
Porządek nabożeństw jak  w niedzielę.

Kalend, bractw i towarzystw
13. 8. Sobota.

Żywy Różaniec Panien. Spowiedź wszy­
stkich panien Różańcowych. W spólna 
K om unja św. pod sztandarem  w święto 
W niebowzięcia N. M. P. o godz. 8. 

Bractwo Wstrzemięźliwości i Tow. Absty­
nentów. Spowiedź. W spólna Kom unja 
św. w święto W niebowzięcia N. M. P. 
o godz. 8 pod sztandarem . Z okazji 
św ięta M. B. zyskują członkowie odpust 
zupełny.
14. 8. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sum ie asystu je r. 14. 
Żyw. Róż. Ojców. Zebr. po nieszporach. 
Tow. Abstynentów. Zebr. o godz. 16,30 w 

Ognisku Parafj.
15. 8. Poniedziałek. Wniebowzięcie N. 
M. P.

Żyw. Róż. Ojców. Na sum ie asystu je r. 20. 
Bractwo Wstrzemięźliwości. Zebr. o godz. 

16 w' Ognisku Parafj.
16. 8, Wtorek.

Tow. Misyjne Chłopców. Zebr. o godz. 17 
w salce parafja lnej.
17. 8. Środa.

Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji.
Zebr. plenarne o godz. 19 w Ognisku Par. 

S. M. P. „Promyk". Zebr. zarządów i za­
stępowych obu oddz. o godz. 19.

18. 8. Czwartek.
S. M. P. „Promyk". Zebr. zarządu ocldz. 

mlod. o godz. 19.
19. 8. Piątek.

Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgo­
we o godz. 19 u  Fary.
21. 8. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sum ie asystu je r. 21. 
Żyw. Róż. Panien. Zebr. po nieszporach. 
Tow. Rzemieślników. Zebr. o godz. 16 w 

salce parafja lnej.

W Czyżkówku.
14. 8. Niedziela.

Godz. 8-.00 Msza św. cicha.
Godz. 10,00 Sum a z kazaniem.
Godz. 14,30 Chrzty i wywody.
Godz. 15,00 Nieszpory.
W dni powszednie Msza św. o godz. 7. 
Okazja do spowiedzi św. codziennie przed 

mszą św., w sobotę od godz. 17—19 i od 20
ZEBRANIA.

14. 8. Niedziela.
Tow. Robotników. Zebr. zarządu po sumie. 
Żyw. Róż. Matek. Zebr. po nieszporach. 
Tow. Kobiet Katolickich. Zebr. plenarne 

po nieszporach.

Sakr. chrztu św. otrzymali:
Nowicki Czesław, F lisacka 17.
Błażejczak Zenon, Zielona 3.
K am ann Ewa, G runw aldzka 187. 
M alinowski Henryk, Przejazd 2. 
Kem pińska Helena, Ossowagóra. 
Karwecka K rystyna, Chełm ińska 8. 
Sobacki Tadeusz, Staroszkolna 9.
Kłoss Zenon, U łańska 35.
M alejka Eugenja, Jackowskiego 19. 
Relkowski Henryk, Lubelska 16. 
M ańkowska B arbara, PI. Poznański 10. 
Dawidowska A leksandra, M alborska 4. 
Bryś Kazimierz, Łochowo.

Ktoby znał rodzinę, w której przez nie­
dbalstwo iub złą wolę znajduje się dziecko 
nieochrzczone, winien o tern donieść do 
biura parafialnego.

Umarli.
I.ipski, Franciszek, G runw aldzka 71. 
Staszak Idy, N akielska 42.
W iśniew ska M arjanna, G rudziądzka 35. 
Z ielińska M ichalina, PI. Petersona 3. 
P ietrzyk Błażej, Opławiec.
W ilczyński Bogdan, Lubelska 13.
Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie!

KALENDARZYK ZMARŁYCH. 
15 sierpnia:

Śp. Józefy W oźniakowej um. 1921; 
śp. Jadwigi Malickiej, um. 1921; 
śp. W ładysław a Pryła, um. 1921; 
śp. M arjanny Reszekowej, um. 1922; 
śp. S tanisław a Różańskiego, um. 1925;

( Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy
Marszałka Focha 3

|  przyjm uje w k ład y  p o czą w szy  od 1 z ło te g o  |
| l  i oprocentow uje:

wkłady za wypowiedzeniem dziennem : 5 Vs %
{= wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 6V s%

wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 7 °/o
wkłady za wypowiedzeniem półroćznem: 9°/o

|  WKłady s ą  wolne od podatKu od Kapitałów od rent. |
Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa
sKarbonki domowe.

1  Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. 1

śp. M arty Krepkowskiej, um. 1926; 
śp. Józefy Starzyńskiej, um. 1928; 
śp. Reginy Rosińskiej, um. 1929.

16 sierpnia:
Sp. A ntoniny Rosińskiej, um. 1920; 
śp. Ignacego Cieszyńskiego, um. 1927; 
śp. W ładysław a Czajkowskiego, um. 1927; 
śp. P io tra  Rutkowskiego, um. 1928; 
śp. Cecylji W ierzchuckiej, um. 1928; 
śp. Konstancji Bebecowej, um. 1930; 
śp. Apolonji W ygienka, um. 1931; 
śp. Tadeusza Chabalewskiego, um. 1931; 
śp. Gerwazego Znanieckiego, um. 1931.

17 sierpnia:
Śp. M arji Kuklińskiej, um. 1923; 
śp. F ilipa Frelichowskiego, um. 1924; 
śp. Antoniny Górniakowej, um. 1927; 
śp. Jadw igi Lewandowskiej, um. 1927.

18 sierpnia:
Śp. A lbina Popławskiego, um. 1922; 
śp. F ranciszka M ichalaka, um. 1928; 
śp. Rozalji Palińskiej, um. 1930;

19 sierpnia:
Śp. Ludw ika Romantowskiego, um. 1923; 
śp. S tanisław a Dlużewskiego, um. 1924.

20 sierpnia:
Śp. Apolonji Szwarz, um. 1921; 
śp. Teresy Richter, um. 1921; 
śp. Anny Łuczakowej, um. 1924; 
śp. M arjanny Ratajkowej, um. 1926; 
śp. Antoniego Rojewskiego, um. 1931.

21 sierpnia:
Śp. S tanisław a Stryszyka, um. 1924; 
śp. Rozalji Standarow ej, um. 1928; 
sp. Józefy Malewskiej, um. 1930; 
śp. Edw arda Zielińskiego, um. 1931; 
śp. Jerzego Jarzem bskiego, um. 1931.

ST* S U R M A
B iuro e le k t r o t e c h n ic z n e

BYDGOSZCZ
ulica Długa 2 Tele fon 1297
Przedsiębiors two konces jonow ane  wykon.

i n s t a l a c j e  na s i ty  i ś w i a t ta
po cenach konkurencyjnych.  (J>ol

Uwaga Stowarzyszenia!
Polecamy wszelkie przybory sportowe 
i do gimnastyki. Piłka nożna, siat­

kówka, koszykówka, tennis 
P ing — Pong

S k ła d n ic a  Sportow a  
„ S Y R E N A ”

Bydgoszcz, ulica Pom orska nr. 1.

Suchy StoiarsKi towar

s o s n a ,  dąb ,  o l c h a ,  b u k  etc.
Mursz 23 i 30 m/m. Drzewo do b u ­
dowli, belki, kantówki, łaty, szalówki, 
deski do płotów, suche podłogowe 

---- podług wym iaru —
poleca

Składnica Drzewa, Ogrodowa 2.
■ Biuro SląsKa 9. Telefon 1359,

1J

Nakładem  kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w D rukarni Polskiej Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. M aisz. Focha 18. Tel. 35-


